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Hola polska do sprzymierzonych.
Hiwa Lloyda Biorasa sklerat»ana pjmissf ?a!sze.

Tekst nety potakuj, doręczonej Radzie ambasadorów.
-  v * : : Warszawa, 15. maja.

CTfilef.) (m). Z poleceń'a rządu polsk eigo poseł. 
Dolski w Pąj-yżu Lr. Zamoyski przedłożył prezy
dentowi Rady ambasadorów energieżdą .notę, ja
ko odpcwiecz na kolektywny krok państw enten- 
ty w Warszawie. W '.nocie tej rząd polski wyraża 
bardzo' żywe zdz/w en e z fk>Wc>d»ti (przypływa
nia mu pewnej odpow-fedzialności ża wypadki na 
Górnem Jsłąskn. Nota zaznacza, że rza  ̂ boteki nre 
ma żadnego udziału w ti epoko] ach '.przytacza 
środki zarządzone .celetft przeszkodzenia komtmi-

kącyi między Górnym Śląskiem -a Polską. Nota 
dodaje, że byłoby pożądmre n 3-by { jfcąd n<em'-ec£ 
zajął takie satne stanowisko, oraz zapewnia rządy 
sprzymierzone o jak najszczerszej chęci rządu poi 
sktego- w współdziała n u pnzy sprawi edlhiiem prze 
prowadzeniu traktatu wersalskiego, Wreszcie rząd. 
pulikl zastrzegs się w nocie przeciwko przyj) sy- 
wanta ma jakiejkolwiek odpowiedzialność' za wy* 
padki w których a1® jaraf udziału i które âszry na 
larytoryrm nie podległem jego władzy.

franeya musi mieć z góry pewność
p^yznmia Polscs okręgu przemysłowego.

, Warszawa, 15. rnaja.
fTtleff.) /ni) Prasa francuska, cdlpowiada- 

I3.C na meofilcyallną notę agewcyi- Reutera, za
powiadającą rozpatrzenie przez Radę njajwyż-
•sżą na .naifcłłższiem posaedzenśiu sprawozdania żesi“  oświadcza, że Prancya 
kopm y #  Gpehi i pawaferią decyzyi, zazna- żadnego rozwiązania sprawy

go, wziął udział w  [posiedzeniu Rady najwyż- 
kzeti, tw  mając z góry pew ności (żte sprzy- 
rnfer żeńcy przyiitrrią jego tezę. 1 ak:e stanowi
ł o  zaiiimje „Echo d’e Par%“ , a ,Petit Pari-

ftrie przyjmie 
górnośląskiej,

cza, że jest rzeczą n-ie-Drawdopodobttia, aby którdby nie oddawało Polsce okręgu przemy- 
rząd francuski, który jest adacydow any na i słów ego w  całości lu>b przyjnagmitfteg w othrzy- 
oddairrie Polsce całego okręgu przemysłowe-1 mfeij większości.

FRANC. RADA MIN. RADZI NAD ŚLĄSKIEM.
Warszawa, 15. maja. 

(Tełef.) (m) Z Paryża nadeszła tu wiadomość, 
te odbyta ped przewodnictwem prezydenta MU-

leranda rada ministrów zastanawiała się natd sy1- 
tuacyą wyłonioną ,na Górnym Śląsku. W związku 
z tem uchwalono zatrzymać pod bronią rocznik 
1919.

Za przyjęcie ultimatum koncesye na Śląsku
obiecały Niemcom Anglia i Włochy.
Warszawa, 15. maja.

(Tefef.) (ni) Według otazymamych ta z Pa-ry- 
|a wiadomo-soi, w tamtejszych kołach rząderwyta 
zapcwn.ija, iż ambasadorowie włoski i1 angielski 
dali rzatdiOwu, nieanitekiemu obietnicę, że w razie

przyjęcia ultimatum ententy Niemcy otrzymają pe
wne koncesye na Górnym Śląsku. Jeden z dyplo
matów francuskich pow edziaJ w rozm-wie z 
dzieimikarzamic Zewnętrzna polityka francuska 
przechodzi ■obecnie przez Opole.

Rząd angialski nie uzna nigdy faktu, dokonanego.
Autentyczny tekst mowy L. George’a.
Warszawa, 15. maja z Londyrlu. autentyczny ustęp mow,y L. Geor- 

JTelef.) (m) Wedle nadeszłych in d>eipesz ge‘a, poświęconej stprawie G. Śląska, wedle

źródeł angielskich w  streSiCzenan opsewa: 
Podczas płebisrytu oświadczyła e3ę 
zą Memcama w*ększość luaności gor&ośłąsidei 

w  stosunku 3:2.
W  kołach korrriisyi m łęd^sajusmezeg prz«iv'a- 
ża yiłtra j oddadia Polsce tylko tych części 
G. Śląska, które bezs^przeczsiie głosowały za 
Polską W  dalszym ciągu su«ej m owy L. 
Georgc .p^sedzfiałl, Nile zawodnie Pułacyi w y
wołali z  tego powodu powstaijie, aby pasta* 
whe Sprzyimierzoniych wobec fakitu doikonaiłe- 
go. Krok ten jest niezgodny z postainuwAenia- 
mi traLtaru v  ersalsłocgo,

zaś lest ostatm-m krajem, który 
ośmielił się łamać traktat wersalski. 

Uzyskała on? w cL ośś nie własną walką, łecz 
przy pomocy Frąmcyi, Anglii' ji W łóch. Kafeda 

I litera, traktatu wvwałczoną została krtu/awo 
krwłą angE'eIlską. Rząd polski zrzuca ze sseMe 
odpowiedzialność za powstan ę na G. Śtąsikn.

Powtarza się to jednak zbyt często. 
Gdyhy Pakce pozvvołOno zabrać tę prowta* 
.cyę riemierką, wówczas Nierncy rr̂ jeSMry pra
wo z a p ia ć  sprzymierzonych: ZrraifeiiSSście

i nas, abyśmy dotrzymaB słoro^ a co  uozywi®. 
ście z waszem rfouem ? Są

d^de' możliwość* 
wybrnięcia z naprężenia górnoślasfi rego. Pier
wszą z nich jest zaprowadzenie nowych po
rządków .przez wojska międfeysufeznacze. 
Byłoby to jednak dziwdem, gdyby się to sta
ło. Powdrta^my bowiesm wycofać rwojśka na
sze z obszaru plchssicytowego.

Pozost^o zatem druga możliwość 
i niema żadnego powodu, ąbv przeciwdziałać 
jeó urze czyrw1 śstnidnltu, a mfenowicie,

aby Niemcy użyły srotfeh wojsk 
celem zaprowadzenia porzadiku w  kraju, któ
ry należał do nich przez przeciąg ]Łt 700. a 
który przez 600 lat nie był raapewue polstów. 
Jestem pewnym, że 

z tem stanowi ikiem mojem tfle pogpd/a 
się w s z y t y  sprzymierzeni.

Jedne, co mogę powiedzieć w  (mieniu r:..; ' i
aragieTslk"e;gn. jest to:

Cokolwiek się stanie, rząd angielski nie 
uzna faktu dokonanego.
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ANGLIA JEDNOMYŚLNIE POTĘPIA PO
WSTANIE.

L ornym, 14. maja. 
(PAT) PziemWilu atogbelckfc wszystkich 

odcieni jednómyśfaie potępiają aLcyę pow- 
w&ńców pOMddh na G. Ś%sku.

PRASA FRANCUSKA OBURZONA MOW ą  
L. GEORGE‘A.

Pary®, 14. maja. 
(PAT) Havaig. B ztem fc tutejsze przyj

mują mowę Lloyda George‘a z uczuciem ży
wego Zdlziłwienia i głębokiego ubotewan)'a.

„ENERGICZNE4 STANOWISKO WŁOCH,
Warszawa, 15. maja. 

iCTeleif.) (m). Posef włoski w "Warszawie o- 
tf/ymal od hr. Sforzy depeszę z poleceniem wy- 
jaśnienia' rządowi ipolsliemu w sposób energiczny 
stanowiska rządu i społeczeństwa włoskiego w 
sprawie wydarzeń na Górnym Śląsku. Główną 
treścią tej depeszy jest, że krew włoska nie może 
być przelewana bez żadnego powodu, odszkodo
wanie zaś za1 srzeiajjl krew włoską nie może być 
roocz# sporną.

k to  za p ł a c i Od szk o d o w a n ie ?
Warszawa, 15. maja, 

(Teler.) (m). Wedle imformacyi otrzymar.ej tu 
z (Rzymu, for. Sforza zamierza przepisać odszkodo
wanie spowodowane śm ercią żołrierzy włoskich 
"a rachunek komisy? międzysojuszniczej, a nie na 
rachunek wądn polak" ego, czyli winem i słowy, że 
odszkodowanie to ima zapłacić to państwo, które
mu przypadnie Górny Śląsk, a którem, jak przy
puszczają dzjennk^ włoski© — będą Niemcy.

ZMHANA W STANOWISKU \vEOCH
tierltn, 14 maja.

'(§ E. E.) Agencya Havasa podaje wiadomość 
z Rzymu, że Włochy uł“ zajmą stamowlfeka stamo- 
dzMnego *  fciJiwjwte G. Śląska. Zarówno Giolitfe 
jak ii Sforza zdecydowani są *■ tej spraw e działać 
w zupełnem porozum lenSa z Radą iJąjwyższą. Jest 
to więc pewna zmiano w dotychczasowym sttfo- 
wrsLi. Włoch w Jcwdetyl górnośląskiej,

WŁOCHY KONCEDUJA NAWET CZĘŚĆ 
KATOWICKIEGO,

Wnrszaw.*, 15. maja.
(Telef.) (m) Z Rzymu telegrafują: Dziennik

„Rcsto dcl Ocrmile11 doijiosi, że Włochy skłonne są 
przyznać .Polsce .nietylko Pszczynę i Rytmik, na 
których oddanie zgodził się również i rząd angiel
ski, ale także i część powidłu katowickiego. Są
dzą, że ta informacja dziennika włoskiego posia
da1 wiele cech prawdopodobieństwa, albowiem jak 
wiadomo, przedstawicielstwo dyplomatyczne wło
skie w Warszawie dało do zrozunuen a rządowi 
eolskiemu, że Włochy ze swej strony nie godzą 
się na rozwiązanie sprawy górnośląskiej w sposób 
proponowany przez Anglię. Natomiast chciałyby 
widzieć Kompromisowe załatwienie sporu miedz/ 
Polską i Niemcami.

OŚWIADCZENIE 'REPREZENTANTA WŁO
SKIEGO.

Warszawą, 14. maja.
(PAT) Wyld-ziaf prasowy ministerstwa S. 

Z. donos?, że dhaige d‘ affaires w łodd  p. Mę
drca dl Sam Giovaimi złożył następujące o- 
świadczente, iż podczas powstania W-iosi nile 
robili nfc iwnttgo, jak tylko w ypełn i li siwój er
bowi tązefc jako reprezentanci koalicyi.

Niemcy przygotowywali wkroczenie d& Polski.
Berlin, 14. maja.

(§ E. E.) „Potbe FiJma" w mrze z 13 bm. ogło
siła dokmnłekjit, pochodzący z ij-em. min sterstwa 
obrony krajowej, przekazujący na G. Śląsk broń i 
odkomenderowujący oficerow na te-ytoryum pie- 
btecytow-e. „Rotbe Fabne44 ogłasza również rozkaz 
tego m irsteryum z 25. listopada 1920 r. 0 wkroczę 
aHi do Polski na wypadek, gdyby wojska ptrfskite

pamidzyły pra^cę górnośląską. W  tym ostatnim 
dokumencie jest wzmianka o niejakim Rzepce, któ
ry podjął się '^lnordowauta Korfantego za 5000 
tuk. niem. W  związku z ogłoszeń fm tego dokumen 
tu im sterstw c obrony krajowej nazw? to go sfał
szowanymi i zagroe 4o dz ennikowi „R. F.“ proce
sem o zdradę stanu. „Vcn warts“ domaga aę od rzą 
du wyjiaśn eó w tej sprawie.

ZAPOWIEDŹ WOJNY Z POLSKA.
Giaństk, 14 majia.

(PAT) Orgajn brtepsizych nacyomalistow 
cfiendcckfcłt JD, AMlg. Z tg.4 4 zarrieżzcza ode
zwę „Ostirtairke^ Vendirtru‘‘ , podlpiisanią iprMezj 
marszałka l is ie g o  Madk-ebsena i zapowiada- 
l^cą wwilę nąemiecko^polsitóą.

PRASA NIEMIECKA PRZYCICHA,

Berlin, 14. maja.
(§ E. E.) Głosy prasy, żądające zbroiT,ego wy- 

stą-i-Saia Niemiec nla T  Śląs‘ui p»zy cichły.

Powstańcy żądają zabezpieczenia Elnii strategicznej.
Warszawa, 14. maja. i powstańczy uważa za konieczne zabezp‘ecze- 

(5 E. E.) Radkr Korespondent „Kur. Por.“ j ińe h  strategicznej na Odrze. Walki toczą 
fletfosi. że pertraktacye w  spraw'e jijrii de- silę nadali, jakkolwiek sztab powstańczy wydał 
mark^cyjnej1 są jeszcze nieukończone. Siztab I rozkaz, zapowiadający przejście ao defenizy wy.

ODEZWA RZĄDU POWSTAŃCZEGO}
’ Bytem, 14. maja.

f§ EE.) W  zwązkai z odmową Niemców wy
siania z Berlina pieniędzy właścicielom but ko
palnianych na Górnym Śląsku, w  celu uskutecz- 
iłięma wypłat sobotnich, władze powstańcze wy
dały odezwę, żte ry sobotę wypłacona będzie za
liczka. Sprowadaonai żywność j towary wydawia- 
de będą na kredyt. 'Komisya al ancka użyje wszel
kich środków, by zmusić rząid' niemiecki do przy
dania 'tych pieniędzy. Gdyby u« łowania te pozo
stały /bezskuteczne, wydane będ^ pieniądze górno 
Ułąskie, opar,te na wartości hut kopalnianych. 0 - 
dezwa wzywa wszystkich Polaków górnośląskich 
do zachowania spokoju.

JEST n a  AD CZY GO NTEM V?
Warszawą, ,14 maja. .

EE.) RadiO'. — Poseł angielski w  Warszaw1 e 
otrzymał wiadomość od przedstawiciela ang elsk. 
w komisy: opolskiej Parekala, że dotychczas nie 
gajyarta ugody z powstańcami

Bytóm, 14. maja.
(§ EE.) Rad'o. — , Oberschl. Gi enzzeitung“ 

zaprzecza wiadomościom uparcie powtarzanym w 
niemieckich dziennikach, że między komsyą a- 
iiancką a powstańcami nie przyszło dc- układu. 
..iGrenzzeitomls" podaje treść rozkazu dziennego, 
grupy wschodniej, w którym zawarty jest układ 
w sprawie linii demarkacyjnej podpisanej imientem 
kom syi alianckiej przez pułk. franc. Adama, pod- 
pułiL wł skiego Tarigi oraz kapt. angielskiego. 
Ze strony polskiej podpisał dokument dla grupy' 
polskiej Hanke, oraz Orłowski (szef sztabu) : La>- 
skowski. O układzie tym zawiadomiono gen. Le 
Ronda i innych członków komisyi,

Na w l'«o 3 Gfr ŷ Śląsk.
Lwów, 15. maja.

Złożyli w  redalccyń naszej :
Kwota wyszczególniona w „Ga

zecie Porannej*4 w  nr. 5823 18.600.— mk.
Z jokaz^i imtiefLn dyr. St Maję-r-

sktęgo, ticzenice fiiB gńm. real. 1.790.— tak. 
Grono urzędników Połsk. Bairku 

Przemysłowego k cku.^y® ssu- 
bu p. Bernarda Wittlira 6.6t>0.—  mfr. 

ASbin Pitsch, zntik^opycb 100.—  mk.
Aleksandra hr Łtziedtiszycfcft z 

Izydor ówikfi 2.000.—  mlc
Gelewscy, pieniądze nieprzyjęte 

przez Honjairrna Bochwaltera 400.—  mk. 
Piotr Wróblewski 100.—  mk.
Władysław Piasecki iO0.—  mk.*
Kdejarze złoczow^cy mk
Razem do dmia 12. Łm. zebruao 

w Redakicyd 79.750.—  mk.

Wiadomości telegraficzne.
(Telef.) (mi) Rząd Enland^ki zatrriasnował 

swego posła warszawskiego p. GUenbogena 
posłem w  Mokwie.

(TeteL) (m)Lord Carzon o ar. W róbiew  
sktm. „Polipresc44 donor z  Londona: Lord!
Curzon bardzo pochlebnie, wyraża s ę  o dzia
łalności posła pclfctkbego Wróblewskiego.

(Telef.) im) Przepisy d a  handlu WAvho- 
dem. Sfery miarodajiie oświadczają, że i  
chwilą przejęcia etapów Wyactiodnuii przez 
Władze cywalm-e od władz wyijsŁowych, co 
ma nastąpflć po 1. czerwca o. r„ hatsdu mflę* 
dZy Polską, Rosyą, Ole raną i Białorusią pod
dany będz;e tym przeL^som jakie obofwłjru- 
ją dla handlu z  innymi] krajamk D h  przywo* 
zu i w yw ozu potrzebne będzie uzyskanie po 
ziwo-lenła odnośnego Urzędhi przywozu 1 w y 
wozu.

(Telef.) (mi) Delegat sowiecki w e WledaNi 
Błoński-Warszewski opuszcza stwoje stano
wisko. Jako jego następcę rząd sow iedd za
proponował p. Marchlewskiego.

(Telef.) Cm) Obiady konferencyi państw 
sukcesyjnych w Poti to Rosę zostapą w zna 
wilone 19. bm.

PPS. na indeksie ukraińskim.
Lwów, 15. mała.

L pcwoctu świątkowar^ 1. maja rnzez Ukn 
P. S. D., żali s ę  „Wpered:44, że ze strony gaiit, 
ukraińskiego społeczeństwa burżiUZjjuego, zai- 
rzucouo mu „zdradę auirodową44 a to glównte zą 
to-, że USPD. na tej uroczystości nawoływała d© 
jedności i braterstwa z prolętaryatem polskim, 
podczas gdy plaska partya socyaDstyczua prowa*

wspólnie z irne-m partyatni bua żnazy«m>ł>oł- 
skiemi p litykę imperyalistycaaią i nie przytmaja 
prawa samostanowienia narodów, specj am e ną 
wschód od etnograficznych granie narodu polskie, 
go.

K‘o  skierował ten zarzut przeciw „Wpwredw 
wi44 — bo w dzitam kach ruskich ko nie podno
szono — nie podaje to pismo. Zdaje się że Jer* oni 
zmyślonym, aby tylko sprowokować zączepŁę na 
PPS. Otóż „Wpeired44 nfby usprawiedliwiając sfl 
przed tym zarzutem .pisze co- nastęmde:

„Polska socyylt’ tyczną paitya CPPSŁ), fcfóra 
iw zupełności odstąpiła od swego program® socya- 
listycmego, ktćra rebotnków polskich, przede^ 
wszystkiem tutaj w GaficyS wsdiodniej pchnęła w, 
wśr waiSki narodowościowej, która uczyniła s'f 
lokajem swej burżuazyu i jej zamiarów ‘mperyalb 
stycznych, przestała w naszych oczuch być pais 
tyą socyal st.tezrą14.

„Lecz PFS. — wtyw-dzi drlej organ ukr. s» 
cyalrej demckr?'cyi, — to nie Proleta ryat pMsH 
który już wkrótce wyrm-jncypu:e się z pod wpły
wów socyał-patryotycznych przewód-ców RPS(! t? 
i stanie ma tym grancie, na którylT) on stać pot7'*■ 
n en, pozbędzie się tych pcmyłek, Irkte popełni? - 
w  ostatnich łatach, siame na rlatfinrmie jedności 
proietaryatu44.

Wystąpienie „Wperedn” wygląda na chytry* 
plan, czy nie uda toby dę za pomocą- intryg prze* 
cągnąć bodaj część zwolenników PPS. do swega 
„jedrolifego bloku44 bo na zarzut imperyaliizimii 
polskiego i szczucia do walk narrdowośctowyclB 
ze strony PPS. możnaby w każdej drwili dcsrtir-" 
czjte druzgocących argurai ntów właśn e przecbjg 
„Wperedtrwi*4.
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NA ŚMIERĆ MAJORA STECA.
Ja rwHidzę c ę  tak jafj wczoraj 
Wysmukły, z myślącą Twarzą 
Spoglądasz na mnie oczyma 
iW których płomienie się żarz?

Patrzyłem na twoje loty ,
Na twoje młode junactwo.
Pod dobrem okiem Bastyru 
Pulriiiethje rośliście iptactwo.

Najlepsi Lwowa obrońcy 
Nieutrudzeni w gonitw e —
Ty w oczy 'śmierci stalowe 
Patrzyłeś w niejednej b tw t .

A >kiedyś wracał z wywiadu, 
Szrapneli m  tając •Wietfec 
Na twarzy wiatrem spalonej 
Zakwitał śliczny rumień ec.

Ciay w gronie druhów piją^/ch 
Trzeźwość się rwała na ćwiercL 
Mówiliśm Y neraiz długo
0  duszy, życiu i śmierć;

Cisy miałeś wtedy przecŁucTe 
Dociekań snując kolisfco,
Ze śm erć to była za progiem.
Ze śmierć ta była tak.tóizfcc*?

Teraz ua progiem wieczności 
Junacze odbywasz jazdy
1 śmńgą swojej maszyny 
Złociste rozbjasz gwiazdy.

Powiedz; czy ohocaż ną .chwilę 
'Do cchej krany ouchów, 
r  akta ©dhem da lekiem *
Płaci żony i wiernych- druhów ?

E
8 p e c y u tr y  c h lc d n iR  o r a z  51A  "WE, 

m t o i o n a  i t. j>. p o le c a

Kawiarnia ElemlajsKa
S.w«w, ul. Bstoreso 6, I. pląiro.

P o teatrze i innych spektaklach gorąca w yb orow a  kn« 
chnia i porter.

Nemu.

UROCZYSTE POSI^ZF^IF : AKADEMII 
U MIEJETNOSCL

  Krastpw,. \Ą. maja.:
(PAT.) 'Wczoraj 0 sodizhie 12 w p„{ućnię odb1 

■wfo się w  auh urn wersy tetu JagLell'-oskiego do- 
SPCatte uroczyste posiedzenie polskiej Akadem i 
Umiejętności. Na katedrze zasiedli': prez. Akade
mii i»rof. K. Morawsk, sekretarz generalny prał. 
Kcstąneckf i te&oruczny prelegent prof. Abraham 
ze Lwowa. Honorowe miejsca zajęli ks. bisk. Sa
pieha, ks-. bisk. Nowak, przybyły z Warszawy 
mieniem Naczelnika Państwa | ministra oświaty 
^ w H r i n n m

(szef sekcji! Łopuszański, generalny delegat rządu 
dr. Gałecki, prezydyum miasta, generalicya, przed 
stawiwieie władiz oraz liczne zastępy intel gencyi. 
Oprócz miejscowych członków Akademii zajęit 
miejsca obos katedry praf. Anton ewicz i Wit
kowski ze Lwowa, prof. Godlewski! z Puław, Bau- 
dUjiin de Cc-urtenay :z Warszawy, Bądzyński, Ko
chanowski, Smoleński, Murozewicz, szef sekcyi ni 
nrsterstwa oświaty Żorawski, imieniem uniwersy
tetu poznańskiego dr. Tadeusz 'Grabowski, imie- 
ńem uniwersytetu wUeńśkiego proi. Maryan 
Zdziecliowski. Uroczystość zagaił przemową pre
zes Morawski, poczem przemówił delegat Łopu
szański przedstawiając trudności nauki polskiej w 
pierwszym okresie wojny. Sekr. Kostanecki od
czytał sprawozdanie z działalność; Akademii za 
czas ud kwietnia 1920 dio kwietnia 1921. W ubie
głym roku Akademia otrzymała tylko jeden, lecą 
bardzo znaczny zapis, m a nosicie śp Paweł 
Tyszkcwski zapisał Akademia cały majątes skła
dający się z 18 folwarków we wschodniej Mało- 
polsce. Feliks Jasieński złożył 100,000 mk. Spra- 
wozdani.2 gener. sekretarza kończy się wyraże
niem wdzięczności rządowi za p-tmoc ora* apelem 
dp ofiarność: społeczeństwa na ceie naukowe A- 
kademii. Nagrodę z fundacyi Furmanowskich przy 
znano prof. GoMiew&kiemu starszemu, nagrodę z 
fundacyi Prohnsa Parczewskiego prof. Wł. Seip- 
kowiczow', oraz Oldze Boznańskiej. Członkami 
korespondentami zostali zamianow ać : na wydzia
le filologicznym A. Datiysz proif. urriw. w Pozna- 
n u, A. Gawroński prof. uuiw. we Lwowie,- SL 
Kot prcf, uniw. w Krakowie; na wj-dziale mate
matyczno przy rod niczym:; W. Sierpiński Proi. u- 
niw, St. Tugnt prof. uniwersytetu, J. 'Zawefci 
prof. połitęchnik; w Warszawie, Ci'. Riąłobrzeski 
prof; uniw. w Krak'w'e, Sz. Dzierzkowski prof, 
uniwersytetu w Warszawie, T. Godlewski prot 
poritecttniki we Lwowie; R. Hryrrewecki prof. 
uniw. w Warszawie, J. Śleszyński prof. uuiw. w 
Krakowa j F. Zaleski prof. uniw. w Warszawie, 
Lbezystość zakończył odczyt prof. Wł. Abraham 
ze Lwowa pt. „Gniezno i Magdeburg”.

*ERZY BANDROW9K1.

Z i e l o n e Ś w i ą t  k i.
Lwów, 15. maja.

Są to nnjzdrad&wsze święta, jakie znam.
Zaczynają się zwykle bardzo pięknie — m > 

fna powiedzieć źe schodzą z błękitów przez zie
lone bramy tryumfalne, y/nosiząc w ulice zapach 
kwiecia i mdła woń rozdeptanego szuwaru.

Widok iosi p ękny.
Bramy ckmów mijaj one, zielone, robią dzi

wnie .uroczyste miny.
Ludzie się cieszę i każdy obiecuje sobie za

bawę.
I doprawdy, przypominam sobie, że kiedyś 

pojone Świątki bywały piękne — .nie tylko w o- 
.pisach poetów'. Pamiętam, wyjeżdizaliśmj' zwyilde 
gromadnie furami — było to w Krakowie — do 
Tyńca lub na B elany. Bawiliśmy się świetnie. 
Przywoziło się ze sobą całe góry kurcząt, szjmki, 
bułek, pasztetu, ciast, tortów', całe bataliony prze
różnych flaszek, jadło się na obrusach, rozesła
nych na wonnej trawie — czego znów ze względu 
aa szczypawdd, mrówki, pająk i inne potwory ja, 
8  nagiemi zwykłe łydkami nie luibiałem. że nie bę- 
<?ę już mówił o P'krzywach — później prawdopo-

loczu rodź eieiskich, czasem paFltśmy papier: sy, 
•najczęściej maistrowaPśmy przy rowerach wujów,j 
z których parę zwykle udawało się nam zepsuć,; 
przedewszyśtkiem jednak ledwieśmy dyszeli z! 
przejedzenia. Aż się człowiek na nogach słan al. Aj 
potem nadchodziła dymiąca z rur Sarnowa-j 
rów pora herbaty | jedzenia ciastek, zaś gdy się' 
■wszystko zjadło i gdy księżyc ukazał się na po-j 
ciemniałem niebie, wracało się do domu — ja, r:-i 
zumie się, zmordowany st-asziiiwie i z głęboką 
urazą do tych wujów, którzy mieli do mnie preten 
syę o zepsucie rowerów, .

Wolałem Bielany od Tyńca. W Tyńcu lub w 
Mnchouśe było pięknie ale trochę nudno. Prze
ważnie sarni krewni — czy to może być zabawne? 
Be do tych miejscowości stosunkowo rzadko jeż
dżono. Za. io na Bielanach, na Panieńskich Ska
łach czernho się mrowie ludzi. Tam wszystkie 
ścieżki1 były tak wydeptane ł wypolerowane, że 
człowiek się na nich ślizgał, a czarne, utłuczi:ne 
korzenie wyrywały sę  z pod żółtej, twardo ubi
tej ziem:. Tam tysiące dzieci gwizdały l trąbiły na 
różnych gwizdkach, piszczałkach i trąbkach, śpie
wały, śm ały się lub też po prostu darły się i 
wrzeszczały w nisbogłosy. Tam grał,-, kilkunastu 
kataryniarzy naraz — a każdy co innego, gdy ró-; 
wnocześnie fmni! przygrywali sobie do tańca na1 
harmonijkach ręcznych i ustnych, na okarinach, na i

dobnie flirtowało się trochę zlelcka, gdy starsi!skrzypcach, na czero kt- mógł. T?m by? bal. na) 
drzemai — a my. chłopcy, b f2§my się zdałą oSl wszyscy ta ń cu j a każdy jak chciał * n-1

Ze spraw ruskich
Lwów, 15. maja. 

POMNIK DLA IWANA FRANKI.
W  cdii uczczenia pamięć?, po-ety Iwana 

Fławki, zmarłego przed’ pię^u lały, zawiązał 
kię we Lwowie komitet pod przewodni.cfwetn 
h. posła Dra Wił. Baczyńskiego. Zamierza on 
do 28. bm. zbudować dla szczątków jego gro
bowiec, a w najkrótszym czasie wystawić na 
atóm pomnik. W tym celu rozjpsarao składki 
— a ze spoc/ality-mi apelem zwrócono się dc 
Ktislnów amerjlkaiiisiklch.

NIE MOŻN4 MILCZEĆ,
Pod takim tytułem nieśni „V/pter^d‘ już 

drugi artykuł ze skargami', że nauczy-cSele lu- 
dówi w s io ła c h  'prywatnych, utrzymywa
nych przez Ukraińskie fowarzyStwo Pedago
giczne wie Lwowie, pobiegają śmiaszrfe ni
skie płace, gdyż najwyższa wynosi miestęcz- 
rife 2100 mardk. Pracow.tkom  tym dzieje się 
rzeczywilśoie krzyy/da i dziwie się natezy, że 
społeczeństwo ruskie, które w tegorocznym 
szale , karnawałowrym wydaynało krocie na 
pijatyk'!, jnie pom yśM o o losie rych Małych 
mu^z^mów. Najnędznie^Szy żebrak pad mn- 
rem kości,eJnym zbierze z pewnością większą 
sumę miesięcznie z jałmużny, nlfe cń biedacy, 
Którzy tracą zdruwie swoje-, ksiztałcąc iń5kr 
tfzież społeczeństwa swego, a w dodatklu mu
szą z  głudu przymierać. Tak pustyni pracą 
sw óm  p-acowńtlcom.

O WOLNOŚĆ PRZEKONAĆ.
Z powodu uroczystości 3-go Maja, fe. 

Kordroiba, gr. 'kat. proboszcz i kanonik; w: 
Bi zeżanach. w^ydał iako marszałek:' tatnt. Ra
dy •pmi#ńtó'>t'e1 manifest za świięo^i&m ńdgo 
dnia i sann wZląl udział w  tej uroczystości. 
Z tego porwodm napada na wiego w  brutalny 
sposób jakijś anonimowy patryota w „Ukt. 
Wtetnryku*1 i zwraca się do Konsystonza 7 w e
zwaniem upomnienia go, ażeby rak dalece 
we zapominał się (!) i 'postępowaniem swem 
ni:e demoralizował parafian". Rówraocz. apehije 
ten bohater ,ałlonimo^vy do Konlsysfiorza o

miał. A jak przyjemnie było, czasem aż nawet 
pedejrzan 3 przyjęrninie, patrzeć n>a fr u walące na 
kilku czy ' kilkunastu huśtawkach różnobarwne 
spódnice i sukienki rozbawionych dziewcząt Tam 
byli też okropn e komiczni' ludzie pijani, którzy za- 
ta czul! się od drzewa dp 'drzewa, wyrywali się 
tym, którzy ich chcieli dokądś odprowadzić, roz
mawiali z drzewami i wreszcie jak martwi padaii, 
śpiąc twarzą zwróconą prosto do słońca. Jeszcze 
komiczniej było, jak się dwa lub trzy koła taniec* 
ne zderzyły, poczem rozpoczynały się przecwiH-e 
zapasy, zmieniające się niek edy w bójkę g^meraS- 
ną lub też przynajmniej ogarniającą znaczruejsz* 
terytorya. Ojciec zwyjkł był mawiać, że tam zw* 
rj'ować można, czego zupełnie nie rozumiałem, t»o 
nigdzie nic bawiłem się tak dobrze, iak właśni* 
taan

Miało to jednak i swój wzruszający cuchy mo
ment. Zwykle szło się Mwtedzać też białych Ką- 
medulow w ich ślicznym bialynn klasztorze. Pa
miętam że widać b y ło  stamtąd lasy w słońcu, pod 
niemi migecącą, srebrzysta wstęgę Wisły, na bo* 
ryzoncę delikatne, biado-blękitne zarysy dat*» 
kich Tatr. Na tern tle przypominam sebie skrom- 
niutką kamienną celę, w środlk.u niej trumnę wy
sypaną liśćmi, trumnę w której sypiał oprowad1®*- 
jący nas po klaszttrze zakonnic. I zdaje mi s-ię, tt 
■środku dzie.d'T::ńca olbrzymi przecudny orzecJl 
wioski z ogromną zieloną kopulą liści.

Zaś petem schodziło się na dół, aby sę  doąto#
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lo f n n c y i  m m t o M t  BfiGHMANA
ir  parSu .KościusaKi" (Obróci po^..:^icKi). Codziennie koncert 
muayKi wojahowtł 19 puIKu „Odniecz/ Lwowa". Wstąp woliy.
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przsrrie îesińe tó. Kcrduby. A więc udział Ru
sina w naTotówe] uroczystośca.polskiej jest 
(v oczach Jakiegoś półigtówto brzezańskk&o 
todradą narodową.

i ERO R
„Gkr. 'W^sfrryik" w  rubryce „Oętoszewa" 

Jdrukwe natzwlfcka studentów Rusinów, którzy 
'zapisali' s&ę na uniwersytet lw owski a koń
czy suHs ten maistępująoo: „W zyw a się społe
czeństwo do postąpienia z  wyżej wyrrienio- 
nynri, jak tego wymaga godność narodowa".

Echa Zjazdu przimysłi-woów
i robotników iiaftowych.

Lwów, 13. maja.
ÓtSzymttjemy następujące uwagi z prtrśbą o 

umieszczenie;
Do Zamieszczonych onegua] W „Gazecie Po 

rannej" irformacyi o zerwaniu rokowań przez de 
legatów Związków zawód -wy eh a przemysłow
cami naftowymi, dodać należy parę słów o agita- 
cyi, jaką prowadzą wśród robotnikow niektórzy 
przywódcy w  ce&u ugruntowania dyktatury swej 
perty'1, Zbyt dróg:- bowiem1 ko sz te ją wyniki tej a- 
gitacyl zarówno przemysł polski, jak i same 60 
tysięczne rzesze .robotnicze, które wywołany 
sztucznie strajk narazi na nędzę — by można <o- 
;bojętnie patrzeć na dizułaln-ić demagogkamycL 
'czynników,

W  sobotnim numerze organu robotniczego W 
B‘rty1aiie zatytułowanym „Strajk w przemyśle na
ftowym nieunikniony" rzucają aranżerowie straj> 
kui ybasło bojowe: „Pracodawcy zerwali tokowa
nia" '— J>o nie przyjęli żadnej a dwóch formułek 
Bj?.prnipano\ anyeh przez robotników, formułek 
wprow^idzaiących mężów zaufania do przedsię
biorstw naftowych.

W  rzeczywistości zerwanie rokowań nastąpiło 
w  następujący sposób: Delegaci zwązków zawo
dowych sprecyzowali swój© żądania odnoszące się 
do mężów zaufania w dwóch odmiennych orop:- 
zycyacb i zażądali w formie altmatuim przyjęcia 
jadiiei tub 'drugiej propozycyi. Obie były nie dio 
przyjęcia, oddawały brudem i przemysłowca i 
robotnika Włącznie w  ręce jednej partyi. Ody 
więc następnego dnia przemysłowcy oświadczyli, 
ie  ni© są w  możności przyjąć ani jednej ant dru
giej prcpozycyi, natomiast gotowi są ze swej 
strony przedstawić na piśmie nową formułę, od- 
powiedzieli; deflesacl związku, żę nie są ciekawi

do srwych koni. Rzeki i strumienie ludizii spływały 
zewsząd ku gościńców:', gdzie znowu stał ogrom
ny tabor fur, powozów i dorożek. Rozpoczynały 
lię watki mesły Jiaue, zaś ojciec wychodził ss nich 
jiw sze  iżwyc :ęsko, al© ?ż siny z gniewu i tak obu
rzony, żę zwykł był mawiiać, iiż cały dizień ma już 
zatraty.

Ale no bywało w ozasach słonecznych, kiedy 
Zielone Świątki były rozpromienione, gorące ł 
pełne zapachu kwiecia. Od pewnego czasu zmie
niły zwyczai ku weMemu niezadowoleniu mło
dzieży tak wiele się po- ntóh spodziewającej. Z wy 
kle pierwszy dzień zapowiada sę  pogodnie, jed
nakowoż już popołudniu deszcz urzędowo padać 
musi, a w  drugi dzień leje jak z cebra, — w myśl 
przysłOTÓa: „suchy marzec, mokry maj, będzile 
tyto keby gaj".

Zważywszy, iż o to żyto tego roku bardizo 
iem chodzi, pewni jesteśmy, że młodzież, zwłasz- 
eSa nadobna, nie będzie miała zbyt wielkiej ura
zy do n'eba o to, jeśli ono bez względu na ich no
we sukienky raczej pomyśli o  połsktom życie

Za to na zilmę będzie się można stroić w aksa- 
nćtjh

tej nowej propozycyl i nozjeebab się do domów. 
Kto więc zerwał rolkowania nie ulega najmnej-
ozesj wątpliwości.

A jednak zamiast stwierdzenia faktycznego 
stanu rzeczy, zawiera wsp mn aby artykuł w y 
raźny zarzut iż przemysłowcy nai.owl odrzucając 
załatwienie pierwszego punktu, ti. sprawy mężów 
zaufania- pozostawili szereg n ezałatwionych kwe
sty! ekonomicznych, jak aprewezacya dla dwaj eh, 
sprawy odzieżowe, odszkodowani© za nie dostar
czone produkty naftowe itd. O jednem tymco dy
skretnie przemilczano, że właśnie przemysłowcy 
przez cały cza9 kilkakrotnie ponawianych pertrak 
tacyi domagali się ustnie, by załatwić kwestye 
ekonomiczne, jaik0 bezwzględnie ważniejsze dla 
r ©otników i spotykali s e ze stałą odmową dele
gatów związków >zav tKtowycn, Delegaci d  rozu
mieli bowiem jasno, iż w razie uwzględnienia żą
dani ekonomicznych, upadnie zupełnie możność 
wywołania) strajku, gdyż robotnicy nie zechcą 
walczyć o Interesy partyi. chcieL więc nie oopuścić 
za żadną cenę do załatwienia kwestyi ekonomicz
nych. Dziś zaś zarzucają, że ich niiezalatwiom© — 
z winy pracodawców.

Przed czterema dnami w wielkiej saBl Iżby 
handlowej w obecności 60 delegatów przemysłów 
cow i robotniKow mówił relegat przemysłowców 
z Borysławia dyir. HeJścióski: „Jalcto? — pairtya 
która na sztandarze swoim stale wywiesza hasło 
obrony robotników, która Ich tu w tej sprawie 
zastopuje, nie chce dopuścić do załatwienia żądań 
ekonomicznych robotn kó w ? Oświadczam, że dla 
niej ważniejsze są sprawy polityczne a drtgorzę^ 
ne spravy p ‘ prawy bytu robotnika. Tęgo łą, jaso 
uczc w v człowiek po prostu nŁe n z t  miem".

iNa tu powstał poseł Żuławsld i oświadczył: 
„Zastrzegamy się jak najbardziej stanowczo prze
r w  ta*z:m ataicom i żądamy pozos awteida nam 
swobody w ocenianiu tego, co my uważamy za 
ważniejsze, a co za umiej ważne".

Później jednak, gdy rokowania były już ze
rwane. sprawy ekunonricz. uznano za ważne 1 za- 
pemniano, źe pomiń’ęto ie wskutek złsagatefeo- 
wania en przez samych organizatorów strajku, 
którzy za pierwszą i jedynie ważną rzecz uważali 
postulaty 4j charakterze politycznym,

M ła k o  d h  d z ie c i .
Akcya ,jSod©ty of friends". — wymiana mleka za 
paszę. — Zebranie w Tow. gospodlałrisk en . — Wra- 
żenfe misyi amerykański tej. — Kilka słów o rozpo

czętej ak.yi.
Lwów, 15. mała.

(mg). Amerykańsko towarzystwo „Serc ety of 
Friends" („Stowarzyszeń'e pnzyjactoł"), które 
wysłało do Polski szereg nisyi, składających się 
z fachowo wyszKolouj cn pracowników, rozpoczy
na akcyę humanitarną, która została powitana z 
wielkiem uznaniem i radośćą wśród kół naszego 
społeczeństwa.

Jak już domeśfśmy wczoraj, stowarzyszenie 
to w  celu umożliwienia zaopatrywania dziatwy 
polsktoj w śv eże mleko, sprowadza z Ameryk 
t. zw. paszę treściwą, czyli mąkę z nasion baweł
nianych o wielkiej wartości odżywczej dla bydła, 
a przydział tej paszy obywatelom ziemskim za
pewnia dostawę mleka dla dzieo, uzyskanego w 
drodze zamiany.

Wczoraj odbyło sl'ę z imieyafywy Towarzyst
wa gospodarskiego i wymi en ton ego stowarzysze
nia amerykańskiego zebranie obywatelskie w  sali 
Towarzystwa Gospodarskiego, w  celu omówietra 
organ zacy' tej akcyi. Przybyłe na zebrań e to 
wielu przedstawicieli oddz'ałów nrowincyonal- 
nych Tow. gospodarskiego, reprezentant Małopol
skiego Towarzystwa rolnego p. Szczepański m)e 
ciem inspektoratu pomocy rolnej p Morawski, 
prof. AkaJemij Dublańsk:cj Karol Różycki 1 :. 
W  imieniu „Soclety of Friends"1 iprzybyłl Frank 
Walser i Aleksander Borowski, którzy prz3rhyli

z Ameryki dL zo.saniao.zanła tLcjL Przewodni
czył wiceprezes Towarzystwa gospodarskiego dr. 
Głażewskl. Po referatach pp. Re eharida 1 Róży- 
dr ego, którzy omówhi wartość odżywczą do
starczonej z Amuyki paszy, oraz doniowe korzy
ści, jakie odniosic społeczeństwo nas^e z of aro- 
wanej przez Amerykę pomoc w omawiano sposób 
zorganizowania dostawy paszy i rozdawnictwa 
mleka.

Spodziewać się należy, że akcya będzie miała.
wielkie powodzenie, gdyż już wczoraj zgłoszono 
szereg zunów^eń paszy na 100 ton ogółem. Za 
każdy klograon paszy dostarczać będą gospoda
rze i ziemianie półtora titra mleka. Pośrednictwem 
w dostawie paszy i agi^acyą zajmują się oddzały 
Towarzystw^ gospodarskiego w miastach prowin- 
cyonahiych. _

Przedstawóu ele misyii amerykańskiej odnieś® 
bardzo dobre wrażenie z rozpoczętej akcyi, wi
dząc istotne zainteresowanie się ną społeczeństwa 
naszego i gotowość pomocy w tak p ęknem dzieie, 
Dla zaznajomienia Czytelników naszych z dz alal- 
nością „Stowarzyszenia Przyjaciół" podajemy 
gtówre działy 1) Pomoc dla dziecka (ży wność, u- 
branie, zas uń dla itnstytucyi, nadzó, nad rozda w- 
nćiwem żywności, pomoc dla kojonl łetmch ftp. 
2) Pomoc dla akademków (ubrania po miżratych 
cenach, żywność dla kucheń studenckich S pooSbc 
materyalra. 3) Pomoc lekarska, (-salka z epldema 
mi, ambulaforya, pielęgniarstwo, środki lesarskle 
1 zsjs łk) dla sżffSS. 4) Pomoc ogóma (żywność i 
ubranie dla uchodźców i innych ofuar wojny, po- 
Ujioc rolna dla terenów zniszczonych wojną, popfe- 
ranie przemysłu ręcznego.

Celemi tej acyi jest: Podtrzymywani dacŁa 
dabrej wol wśród wszystkich naredów i niesienie 
pomocy ofiarom wojny bez względu na różnice po
lityczne, narodowe lub refgifee, analogicznie do 
dJałalnoścj Stowarzyszenia, prowadzonej we 
Francyi. Belgii, Nemczech, r ustry:, Sortrii, Rosyi i 
w innych krajach.

Wobec braku świeżego udeka w  Polsce, Sto
warzyszenie Przyjaciół powzięło myśl zwiększę 
•nia wydajności krów w Polsce przez odkanrianiie 
ich mąką z nasion oawełńanych, mającą z istOaC- 
wanie w .pferwszorzednych femnea amerykań
skich. Stowarzyszeń'© zorganizowało Jni przywóz 
tej mąk 'i sprzedaż jej właścicielom obór, lecz pod 
warunkiem, że zapłata za mąkę uiszCiOją będzie 
n’e w  pcnlądzadi tecz w  naturze, i. J. r~ et ie**, 
dostarczanym do nstytucyi wychowawczy dl

W  ten sposób Stowarzyszenie zam arza osią
gną ć cci podwójny: pośrednio wpłynąć na nlep.ze 
nie bydła i zwiększyć wydajność młaka w PcĴ ce 
— i w  ter sposón ułatwić sobie os ągnłęce głów
nego celu: dostarczenie *wieżeg0 mleka diobn\m 
dziatkom polskim i przyczyn c«ile s ę przez to do 
zdrowego wychowania młodego pokolenia w Pol
sce. W  pracy lej Stowarzyszenie ftczy wiele na 
serdeczny ud.z!ał polskch crganizacyl i kida? do
brej woli. Stowarzyszenie zorganizowało akcyę 
zaopatrywania dzieci w  mleko w  Lublinie, gdze 
Związek Z emian zobowiązał się dostarczyć 40.000 
Itrów mleka wskazanym prze*, Stowarzyszeń'e 
dobroczynny m instytucyom wychowawczym 
wzamian za 20.000 kilogramów mąki z .nasion ba- 
wełnanych, mającej być dostarczaną przez Sto
warzyszenie. Kierownk Denar ram en tn R-obót Pu
blicznych i Opieki Społecznej przyjął na siebie 
trud kontro'1 i rozdawn ctwa mleka; chętni© 
współudział swój przyobiecały również władz© 
miejskie i wojew ódzkle z wojewodą 'na czele.

Ot chód 50 rocznicy 
żoósk. sem^arym

Lwów, 15. maja.
Obchódi 30 rocitiicy ertwarcia scTirinaryum na* 

uczycielskifcgo żeńsk ego we Lwowre odbędzie się 
22. ibm. Komitet urządzający obchód zaprasza 
wszystkie byłe i ooeone uczenice zakładu do 
wzięć a uidz) a’u w  obchodź'e. Uroczystość odh^ 
dzie stę z następującym programem:

1) Ijroczystn nabożeństwo w katedrze ormiań
skiej w  dniu 22. maja br. w,niedzielę, o godz. 9.3ł* 
rano.

2) Właściwy obchód w  sali ratuszowej po n* 
bożeństw e o godz. 11.

3) Zebrani© towarzyslcie w salach partery
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wych gmachu państwowego semimaryum żeń
ski ago przy ul Sakrarcientek 7, o godz. 5 po>p.

4) W poniedz:ałek, 23. bm. o godz* 8.30 rano

sce poradnie dla matek i żłóbki dia niemowląt, o-' 
piekuje s q setkami siarót, zakłada przystanie yv 
tym celu itp. W toku są również prace zmierzają-

w bazylice katedralnej nabożeństwo żałobne za ce do uruchomienia osady rolniczo-rzenrieślrńczej, 
dusze zmarłych cztonkó.w grona nauczycielskiego!dla zaupdbanel młodzieży p:d nazwa „Wschodnio 
1 uczenie. małopolska wieś Kościuszkowska1!  TOM. stara

Osoby pragnące na czas obdiodu umieszczę- się o kupno odpowiedniej p siadłości dla tejże osa 
n'a, zechcą się zgłość  dnia 21. bm. rrt ędzy godz.Idy. Dla uzyskania zaś funduszu, koniecznego dia 
3—8 wiecz. w semimaryum na uczy cielskiem, ul. i zreal zowania swego programu urządza TOM. 
Sdcramewtek 7. J „Tydzień dzieci’ 1, w czas:© ud dłiia 15—22 bm. —

m»mm Odezwa kończy się ®o»ąeyn, apelem do całego
narodu polskiego, by ni© poskąpił datków, choćbyKronika telegrafista, najsfcrcmn ejszych

(mg) Wieniec dla bóhaterów z pKitl Zadwórz#
W  sklepie p. Starka przy ul. Legionów można by
ło oglądać wczoraj wien ec, przygotowany dta bo
haterów p: ległych pod Zadwórzem, który złożą

0  ,  . . „ , . „.na mogiłach uczestnicy dzisiejszej pielgrzymki.P srrra donoszą, ze w zwązku z wiadomością o .... . ® , , : . - J7
dymsyi profesora Petntóyckieso panuje w dk e W imponutjco. n a  skrom-
wzburzenie wtrtd młodzieży akalemckjej. Za- sHa-to sus bowiem^  papu ty s y y

(.PAT). Pogrzeb maj. Steca. Wczoraj pnzedpol. 
z kość ołą garnizonowego odbył się pagrzeD majo
ra Steca.

(§ E. E.) Echa ustąpienia prót FtefcrLżyck-lbgo

chodzi możlwość strajku demonstracyjnego. Krążą 
pogłosk? o możl wości dymtsyonowania dziekana 
-wydzlału.iprawiiegO' dra Cybichowskiego.

(Tełef.) (m). Ministerstwo skarbu zamiiadoiióło 
ministerstwo S. W., że n e godzi się na wypłatę 
odszkodowania zwolnionym wskutek demobśtea- 
cyi urzędu kom nieetatowym.

(T©lef.) (m). Ministerstwo S. W. wydało roz- 
ka ,̂ że wszelkie sprawy dotyoząct zaopatrzenia 
armii pracz G. U. E. Z. przechodzą z dn em 25.

kartek z podpisami, zł żonym JzaTówno przez sto
warzyszenia, jak osoby prywatne. Umocowano je 
na w eńcu choinowym, który prawie zupełnie zni
knął p d niemi. Kwoty złożona przy składaniu 
podpisów przeznaczono na fundusz dla rodzin- po
ległych.

Częśołbwy strajk k©!>yerów w kawtand „de 
la Paix“ trwa w dalszym ciągu. Mimo to ruch 
odbywa się zupełnie normalnie a panny obsługu
jące, które sile w o!'u mgnieniu zamień ły  z ..ciast-

. , , , . , , , , , kowyoh na „kaw w e  i czekofadOwe wcale sio-bm. w zakres kompetencyi odnośnych departamen ,. , . , _  . . .  , tłń e  w  ł  ,bie chwalą stan obecny, życząc sobie, by trwałtów S. W.
(TeJef.) (m) Minister skarbu Steczkowski

przezjęfbOł Się i na polecenie lekarzy musi 
przez kijka dni pozostać w łóżku.

N A D E S Ł A N E

DOBROWOLNA LIC Y T  A S Y  A
poa zarządem Hali Aukcyjnej odbędzie się da-.a 18 bm. 
• godz. 11 rano przy u(. Nowy Świat I. b., parter na 
lewo. Licytowane będą: Fortepian  krótk i krzyżow y, 
tnarki W irta, jadalnia, salonik dywanv kilimy, obrazy, 
łzkio, porcelana, naczynia kuchenne. C ny wywołania 

' bairdzo makie.

j p e o y a l i s t a  c h o r ó b  d i i e c i ę c y c h
D r .  *T. H E 3 S C H E L E S
powrócił i ord. Zyblikitwicza 31. od 3— 5 Szczepienie.

11901

DOM SFEDYEYi HY 1 KOMI SOWY
H .  M E N D E L S O H N

z a łó ż ,  w  r o K u  1838 ,
Właściciele B. i M. W a c h t l o w i e
B iuro centra lne w Krakowie ,  pi. D om in ik ań 

ski 1. Nr. teł. 86 i 2058. O d d z ia ły : 
W arszawa Ks. Skoru  ki 3 (S  d o w a ), Dzie

dzice , O św ięcim , S zczak ow a, D ro h o b y cz  Ry
nek 1. 37.

B ogu m ’ n,
W iedeń I. W ipplin gerstrasse 24, 
M ysłow ic? ,
K a t o w i c .  11445

TRANSPORTY MEBLOWE

K R O N I K A .
R epertitr teatru mhrfskfejBW

Niedziela, 15. maja, o 3 popof. „Halka1*, opera. 
Niedziela, 15. maja, o 7.30 w'eczór „Incogn to“ 

operetka.

Z p°wodu Zielonych Swląt następny nu- 
iner „Gazety Wilaczomej11 ukaże się w połu
dnie w e wtorek.

Program uroczystości TOM. Niedziela 15 bm. 
Koncert muzyki wojskowej i chóru Tow. śpiew. 
„£cho“ na Wysokim Zamku. Bufet na miejscu. 
Niesp"diz anki. Paczątek o  godz. 4-tej popoł. — 
Poniedziałek 16. bm.: Podwieczorek przy muzyce 
C tombolg. amerykańską, w kawiarni Renaissance 
ta!. 3 Maja. Początek o  godz. 4 pop: I. Program na 
dni dalsze, podany zostanie w odpow ednim ter
minie.

Towarzystwo Ochrotuy Młodzieży wydało o- 
tiezwę, w której g łos, iż w myśl powziętych zat- 
ttd organizuje : prowadzi we wschodniej Małopol-

on jak najdłużej. Cały bowiem dochód 15 procento 
wy, który pobierał, kelnerzy, przypada teraz pan 
n m a dochódi ten tworzy dla niejednej wcale .po
kaźną rubrykę. Nie narzeka też' uczęszczająca do 
kawiarni liczna publiczność, która okazuje dużo 
zrozumienia dia wyjątkowej . sytuacyi 1 uzbraja 

I się w znaczną dozę cierpEwości. Dziś we wszyst- 
* ' kich -kawiarń ach i restauracyach wypo-wiedaanc 

gremialnie całerrkt personalowi, proponując zawar 
cip, nowej ugody w miejsce ugody, której ważność 
•upływa z dniem 31. bm.

i(x) Pomyłka. Wczoraj zgłosiła się do tut. szpi
tala państwowego służąca Henia W., która nie
ślubnemu swemu 14-dntUOw emu dziecku Iżakowi) 
przediwczoraj pnzez pomyłkę posmarowała Jamę 
ustną jodyną zamiast wodą z cukrem Jodynę mia
ła -cna we flaszeczce przy sobie, jak twieTd-zi z 
powodu bólu zębów.

(—) Nie izczęrtwti „  jitadkl na olłc^ch Lwowar 
Na pl. Kopytkowym wczoraj najechał samochód 
nr. 1159 KR. na 6 letnie dziecko Józefy Wołose- 

1 ckiej. Pc trącone dziec ę upadło na bruk i podczas 
it-ego doznało lekkieg-o uszkodzenia ciała. — Wczo- 
: raj w ulicy Na Błonie na Julię Kotkosz. liczącą lat 
j36, najechały spł szone konie i ciężko W- potłukły 
; kopytami w głowę ? nogi. — W obu wypadkach 
pierwszej pomocy -udzieliło Pogofrwie ratunkowe.

(—) Nk: mu się nie Stało, bo leszcze żyje. Pies 
Józefa Danona, zamieszkałego przy (ul. Zyigmun- 
towskiej 17, pokąsał wcacraj dotkliwie 10 letnie
go Józefa Pordesa. Na interwrencyę matki pokąsa
nego, właśc ciel psa odpowiedział, że chłopcu nic 
się nie stało, bo jeszcze żyje.

(— ) W łaźni. Krawiec Tobiasz Schneider, li
czący 46 lat wczoraj w łaźni, podczas kąpieji, 
chcąc się ochłodzić obJa-ł się zamiast zimną gorą
cą wodą i ćężko się poparzył na calem ciele. — 
Wezwane Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
pierwszej pomocy odwiozło nieszczęśliwą ofiarę 
własnej n e ostrożności w stanie bar-dzo groźnym 
do szpitala.

(a) L°sy urzędników lwowskiej pofley*. Wczo
raj rano powróciło do Lwowa z Warszawy kilku
nastu u-rzędiników lwowskiej policyi, którzy kom- 
petowalli ,p przyjęcie do pol-icyi państwowej z oka
zy! mającej nastąpić reorganizacyi pol-cyi. W e
zwań? przed specyalną komisyę poddani zostali ba 
daniom i1 egzaminom a wreszcie dowiedzieli! się 
że służbę nfwą będą musiiell rozpocząć -od stano
wiska ' starszych przodowników, poczem -po odby
ciu specyalnego kursu uzyskają rangę urzędników 
od aspiranta począwszy. Petenci n ezbytt zadowo
leni z podobnego załatwienia sprawy, noszą się 
z myślą rezygnacyl-, przyrzeczono im jednak od
nieść s ę do ministerstwa, które postanowienia' po
wyższe prawdopo-dobni-e uchyli.

za oszczęd zic ie  so b fe  na obn w ia , Jeśli
Je czyścić będ z iec ie  neszą ja k ośc iow o  
najk-rszą terpemłynoiaig past4 d« <Ł> .win

„ I -  t f R U S M
Prosimy p-zedsi^wziąć próbę a p z z e k o n a d e  się 

o  zadzlw ja jący iń  skutku 10893

P a K r y l s a  „ P u r u e “
Chemiczny zakład przemysłowy. Sp. z ogr. odpow. 

Krakiw, skrytki pocztowa 77.

Zawiadamiamy nimejszem że na 
podstawie uchwały akcyonaryuszy Banku 
Kuplectwa Polskiego, powziętej na Wal- 
nem Zgromadzeniu dnia 30 kwietnia br« 
w Warszawie, którą postanowiono Fazyę 
naszego Banku z Bankiem Handlowym 
w Poznaniu, tak podpisany Oddział we 
Lwowie jakoież wszystkie inne Oddzia 
ły Banku liupiectwa Polskiego, prze* 
prowadzają wszelkie czynności ban
kowe od i maja począwszy jako Ke- 
prezentacye Banku Handlowego w P o 
znaniu.

BU l i l i i  M l
,  Oddział we Lwowie

Im m u liC fi BanSii R anSU iąi
11954 w Poznaniu.

LLONOMISTAi
Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.

Lwów, 15. maja^
Wczoraj z powokiu soboty słabe obroty. 

Te-ndencya zbdżkowa z wyjątkiera marek 
rrientiećkśch ,5 Je*. Dolary amerydoańskie 835 
do 840 —  jedynki i dwójki 820 do 825 — do
lary kamdyjskfie 700 do 712 —- jedynki i dwój
ki 680 do 690 —  leje 14 do 14.20 — drobne 
13.50 do 13.80 — marlct iiiem. tysiączki 14.50 
do 15 — setki 14.40 do 14.50 —  dro-tme 1-L20 
do 14.40 — korony czeskie 12 do 12.20 — dro
bne 11.50 do 11.60 —  korony aastr. tyśiącrzkl 
3000 do 3100 —  settki 250 do 260 —  póęćdiZJe- 
sl^ęciokoi on. 95 do 100 —  diwtidzncshikoron. 
1.40 do 1.45 — dżśesóęckykor. 1.10 do 1.20 — 
jedynki i diwójk!’ 70 do 75 fen. — rnlble pięcio- 
setk-i 2.80 do 3 —  setki 4 do 4.20 —  jedynki 
75 do 85 —  trójki 1.15 db 1.25 —  piągkij 1.40/) 
do 1.50 — diztesijątld 1.65 do 1.70 ’•— dwadzje-i 
śoia pięć rab. 1.85 do 2 — karbcrorańce 3.5(7 
do 3.80 — hryiwny 5.50 do 5.80 —  dnmskie' 
tysiączfoj 70 do 72 — po 250 50 do 52 —  fran
ki f-rainc. 60 'do 70 —  funty szterihrgi 3300 do 
3350.

Złoto: 20-fkor. aoistr. 3100 do 3150 — 20* 
frank. 3100 do 3150 —  20-mark. nem. 380h 
do 3900 — lO-raihl. 4000 do 4100 — duJary 
790 do 800 —  funty szterkngi 3800 do 3850.

S-rdbro: Korony awstr. 51 do 51.50 — gul
deny 112 do 115 — ruble 180 do 185 — ko
piejki 60 do 65 — dolary 500 do 5iO.

KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA1.
KrakÓtw, 14. maga.

(PAT) .Papery lokacyjne. Trawsfakcyef 
Polskie Tow. kaindl. I.—III. cm. 780 — Pol
skie Tow. hatrfidii! T\'. em. 715 — Polski Glob 
1790 — Żegluga polska 500 — "P. T. G. 6600 
—  Automotor 2000 —  Polska nafta 1625 —» 
Elektrownia w  Sierszy 1600
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Waluty 1 dewiry.
Waluty Czeki

potzak. żądano poszum, żądano 
Korony aastryackie — — —'— 1 35 1 '45
Korony ccesko-s!owaa. 11*— 1 2 — 11 ‘75 12*75
Franki francuskie 66 — 68 — 68 — 72*—
Dolary St. Zjednoc*. 820*-- 85J*— — *— — *—
Lei rumuński* 12 53 18 50 — '—
Liry włoskie 38*— 42*— — *— — '—
Marki niemieckie 1325 14 25 14*— 15‘—
Frauld szwajcarskie — *— — *— 150 — 160* —

NEEOFICYALNE NOTOWANIA WARSZAWSK-
Warszawa, 15. maja.

'(Tetef.) (m) Ostatnie nieoficyaine notowania 
na giełdzie warszawskiej były następujące '• Mar
ki iwiemjeGKie 15*—, 14‘—, 15'—, 13 90, 13‘80, dolary 
otanów Zjednoczonych 846—845—844—842, {ran
ki 73—72*50—72, ft. szterl. 3500—3425, ruWe złote 
40300- -40000, marki zł te 205—200, franki złote 
163—160, korony złote 164—160, marki1 srebrne 
160, korony srebrne 56, rabie srebrne 124—123, 
dolary kanadyjskie 715, marki wschodnie 13.50— 
13.30. noty Kr essa 160, korony niiestempłowane 
365, kierenk;. 27,

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 14. maja.

(PAT). Amsterdam 21050; Zurych 10476; Ber
lin 1007.50; Kopenhaga 10725; Bruksela 4895, 
Chiystyania 9525; Sztokholm 13720; Zagrzeb 
428.36; Budapeszt 277.50; Bukareszt 1020; Londyn 
2830; Praga 845; Medyoiaał 3115; Nowy Jork 58a; 
Paryż 40*00; Sofa 700; Warszawa 64.50; mark' 
niemi edcre 1007; marki! polsk-e 68: franki francu
skie 4370; franki szwajc. 10325; lewy bułgarskie 
395; lei rum. 1005; liry wfoskie 3ih0; funty szterl. 
2325; dolary St. Zjedu. 582; ruble carskie ,177; 
noty holenderskie 20900; dynary 1742;*noty duń
skie 10600; noty norweskie 9425; noty szwedzkie 
13600; korony czeskie' 844.50; franki belgijskie 
4370.

GIEŁDA PARYSKA,
Paryż., 14. maja.

(PAT) Giełda z 14. maja 1921; 3 proc. 
renta franc. 37.45 —  4 proc. renta frant, z r. 
1917 67.60 — 5 proc. renta franc. 82.60 —  4 
proc. renta hiszpańska 120 —  5 proc.-konsole 
ros. z 1906 17.70 — 4 proc. zjednoczcMie tu
reckie 43 —  Bank Paryski 1425 — Kredyty 
Lyońs/Me 1495 — Kanał Sn esiki 60.75 — Baku 
31.10 —  Danosoff 5.10 — Maleefi 324 — La 
Naphte 405 — Rio T o to  1462 —  De Beers 
961 —  Gofid1 M d s  45 —  Raiudmirre 110.50 — 
Lombardy 89 — Konsole rosyjskie 22.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Loudyi?, 14. maja.

(PAT.) Giełda z 14 maja 1921. 2 i pół proc. 
Konsole amgiefekśe 47.—, 5 proc. konsole argen
tyńskie z 1888 94.—, 4 proc. konsole, brazylijskie 
z 1889 44.—, 4 prc. konsole japoń. z 1889 60.—, 
5 proc. meks. pożyczka złota z 18°9 60.60, 3 proc. 
portogaJskie 25.—, 3 proc. rosyjsko z  r. 1906 1450, 
Baltimore et Ołtfo 48.—, Kanada Pacf c 143.—, 
Pensylwania 43.—, Southern Pacific y4.—, Union 
Pacific 148.—, U. S. Steel Corp. 103.—, Rio Tinfeo 
31.—, De Beers 11-25.

mTe3ca oS mk. —  kwaśnej śmietany 120 mik.— 
za 1 kg masła kucfoemlnego 450 do 500 mk. — 
deserowego 550 mk. — 1 kg. sera 130 do 150 
mfk. — za 1 kg. mięsa wieprzowego bez ko- 
śd  płacono 280 mk. —  z kośćmi 250 mk. — 
wołowego do 180 mk. — cieSęcego 150 mk.
— 1 kg. słoniny 380 mk. — sadła, 430 mik. — 
kiełbasy 340 do 380 rrfk.

Za 1 kg majki pszennej 100 do 120 mk. — 
grysiku pszennego 130 mk. —  i yżu 70 mk. — 
kaszy hreczaueft 60 mk. —  fasoli 50 mk. — 
grochu 40 mik. —  grysiku kuku rudzkiego 55 
mfk. — mąiki -kukiurudziairłei} 45 mk. — cukru 
białego 340 mik. — żółtego 240 mk.

Za 1 kg białego chlaba 100 do 120 tmlk. —  
ciemnego 70 do 80 mk. — za małą bułkę 5 mk.
—  za W'3ęfcszą 13 do 14 mk.

WSSB ■■ ^

K r o n ik a  sp o r  to wa^

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Z  powodu żbffiżającyoh się Świąt pojawi* 

ly się na targach w ie s z e  ilości szuwaru, któ
ry  sprzedawano w  wazkach po cenach pas
karskich, mr'anowódie pn 10 do 15 mik. Na hme 
artykuły spożywcze popyt średni

Płacono wczoraj za 1 kg. jarzyn starych: 
»*emniaków 10 do 12 mk. — buraków 12 mk. 
—  marchwi 12 rrtk. — cebul! 40 do 50 mk. — 
Jabłek 120 ndd — za Im wałek chrzanu 2 eto 
Z mk. — Wiązkę drzewa 20 do 30 mk. — smo
laków „ku(plka“  2 do 5 mk. Za now atę żąjda- 
Bo: za wiązkę szparagów 90 do 150 mk. — 
IKotfcierwSd 8 do 15 mk. — cebuli 'lub czosnku 
5 imfc. — szczypiorku 5 mk. — za główkę sa
łaty 15 do 20 irik. —  za ,jkupkę“ szp białku 15 
mk. — szczawSu 3 mk.

Za jaja płacono p o ,7 do 8 mk'. — za frtr

JWISŁ^" -  ,jPOGOŃ“.
Lwów, 15. mafa.

Dziś ii jutro rozegra krakowska „Wisła1* dwa 
matche footballowe z „Pogonią1. Początek każde
go ma tchu 0 godz.. 5 popoł. Matche odbędą stę bez 
względu na pogodę, „Pogoń * wystąpi1 w  następują
cym składzie: Jużak—P otrowski, Ignarowcz, Gu- 
licz, Wójcicki, Schneider-Pacowsk, Bacz, Wacek, 
B rab ach i Slonecki. Zawody te wzbudzły w na- 
szem mieście ogromną sensacyę.

dRewera“  — „Ż. K. S.“  W  drugi dzień Św ąt 
Zielonych rozegra „Rewera*1 stanisławowska 
maich-rewanż o mistrzostwo klasy B z «Ż. K. S.“ 
o godz. 3 popoł. na boisku „Pogoni11.

„Klub sportowy 6 Armii*1. W  łonie sztabo Do
wództwa 6 Arm i utworzył się z  końcem kw-etnJa 
br. „Klub sportowy 6 Armii. Członkowie Klubu od
bywają trainimgi na bosku Sokoła-Mać erzy, lub 
na boisku Cytadeli. Klub pos ada własne piłki d ko- 
styutny. Na odbytem w daru 6 maja br. zebraniu 
członków Klubu 'wybrano przewodniczącym: 
por. Klinka, zast. przew. | kapitanem I drużyny: 
dera;. Rupfperta. skarbmk em sierż. Waligórskiego, 

1 gospodarzom : ptot. Lkssa 6 st. szer. Lewickiego. 
, Ustalono też wpisowe na kwotę 100 ińk., a wkład- 
i-kę -na 50 mk. Sekretaryar Klubu mieści s'ę w biurze 
! Unwęrsytetu żołnierskiego 6 Arnri (Lwów, ul. 
! Sykstuska 1. 39), gdz e też przyjmuje się zgłosze
nia nowych członków’'. W  dn ach 15. i 16. maja br. 
rozegra I drużyna „Klubu sportowego 6 Armii1** 
matche footballowe z komb nowaną drużyną .Le
ch pi'1 na boisku Sokoła-tMacierzy przy .ul. Cetne- 
rowsk ej. Wstęp na boisko 10 mk. — Początek 
nra tellów o godz. 5 popoł.

KoBwgiuui sędziowskie O. Z. P. N. Dnia 30. 
lcwfetnda 1921 odbyło się Walne Zgromadzenie kol. 
sędztów footfcballowych, na którem wybrano Za
rząd w  osobach pp. M. B lor, T. Dudryk, M. Jaku- 
bowsk , T. Dręgiewrcz i L. Dudryk. Wszyscy sę
dziowie egzaminowani, jak również i c , którzy 
pragną również egzamin złożyć, zechcą się zwró- 
ć ć  ipod adresem: Kolegum Sędziów przy L. Z. O. 
P. N. Lwów, ul. Halicka 21, ka-ncelarya dr. Drę- 
gicwfcza. pisemnie luib ustnie każdej środy w go
dzinach 7.30 wieczorem -do sekretarza w gmachu 
Sokoła-Maderzy, ul. Z moro w cza.

Eszamlna sędziowskie. Komisy a egzaminacyj
na KoUegOum Sędzi owskiego L. Z. O. P. N. za- 
w  adam a wszystkie kluby sportowe, iż dn:a 18. 
maja (środa) o godz. 19 w gmachu Sokoła-Made- 
rzy, ul. Zimorowicza f. 6, I p. (bMoteka) odbędą 
s'ę egzamrina sędziowskie, na 'które kluby sportowe 
wyślą kandydatów. Równoczesn e zaw adamia 
s'q, iż w najbfiższych dniach odbędzie się dlai ca
łego Kołlegium sędziowskiego kurs nformacyjny. 
Zgłoszenia pisemne nadsyłać do Sekretaryatu L. 
Z. O. P. N., Halicka 21 kancelarya dr. Dręgie- 
wicza.

} łowej oddiżał nkraińslkb W  dnia tym oddział 
jtein aresztował kowala Jana Sroczyńskiego, 
[a sprowadzonego następnie do urzęau gmin
nego w Sieniawce, pobito rzekomo z powodu 
udzielarrh przez T ego hiformacyi poiskfm 
oddziałom. W  odkizfla-le likr. był niejaki pluto
nowy Iwan1 Jannko ze Smobna. Jusnko po po- 
b 'c u Sroczyńtskiego przez of'ifcerai, zdjął z nie
go futerko, spodnie i trzewiki, poczem kazał 
mu śnię położyć na. ziemię i wąchać „czem 
pntchnę ziemia, Polsitóą czy Uk. ainą” . Guy 
Sroczyński oświadczył, że ziemfia- pacJłnie 
Polską, wówczas Junlko polecił dwom żołinae- 
rzam wymierzyć lemuż 50 kijów, co skru
pulatnie wykowaffij. Ody zbity Sroczyńska u- 
padł z krzesła na ziemię, w ów czas Jurtko kil
kakrotnie uderzył go jeszcze laską po głowie, 
poczem kazał mu się ubrać w zamienione ła
chy.

Sroczyńskiego wypuszczono na w obość  
i ten udał się w drogę do domu. oddaioesego 
od SieniaWkt o 1 kim. Jednakowoż Janko, za
przągłszy kohd, wraz z dwoma-. żotj2ęrzaniiS, 
wyprzedził Sroczyńskiego i przybył do do- 
nru Sroczyńskiego, gdzie zabrał mąkę, zboże, 
mięso oraz inne -rzeczy-, przyczam wyferzyk> 
wał do obecnych; „to nie wasza zjenda. to 
jest HałyczyWa twoje prawo za Białą W odą". 
Gdy Katarzyna Burda, gospodyni Sroczyń
skiego prosiła J-un-kę, b y  nie zabierał jej} żyw
ności, Jutnko uderzył ją kilkakrotni te karabi
nem po plecach, poczem zabrano spojko^nSe n 
niej rzeczy wartości 8000 koron.

Z końcem lutego 1919 kwaterował Juoko 
wraz z fierfiem 'Gedrem i Iwanem łVŚas8nkJtan 
w  Jaworcwfe w  mieszkapiu Katar-zytiry Swf- 
tlak. Pewnego dńia skradł! ham w szyscy  trżefl 

i na szkodę mieszkającego tahi nauazycfela la -  
, mrakowskiego przedmioty wart. 28.820 mfc.

W czoraj przseld sądem przysięgłych sta
nęli wszyscy trzej, oskarżeń' o powyższe 
zbrodnie \

Po całodzienńeg roziprarwie wydal trybu
nał wieczorem wyrok, skazujący Jurikę za 
kradzież na 2 laia dężk dgo  wlęzienW, zaś 
Gedrę -i Masiuka nwołnił o d  winy i kary.

TniburSałowll przewodniczył r. Góttrl^cr, 
osk. prok. HnTewTeok)!, brc-rhli- adw. A . Le
wicki). dr. Hołub owsiki 1 dr. Rofb.

DOBRANA PARA PRZED SĄDEM,

Z SAL! SĄDOWEJ

„CZEM PACHNIE ZIEMIA, POLSKA C7V 
UKRAINĄ?"

Lwów, 15. maja. 
W  czasfe walk polsko-ukraińskii-ch przy

był wr rfadu 6, styczimia 1919 dr Huty Krvszta-

Lwtów, 15. ma^Ł
Przed trybunałem zwykłym toczyła 

dwa dni rozprawa przecśwko nJidkaraiKmai 
dotychczas Frasndszkowi Mdiakowi, udfcwiżo- 
nemu o cały szereg kradzieży z  włamaTem, 
oraz przeciwko żonie tegoż Natali, osacarżo* 
ucf o wspókiczestnictwo w  kradzieży. Maas 
nowśtóSe dnia 25. w-rześri'a 1920 skradł Maleli 
u Piotra >Pisarka rozmaite przedmioty, war- 
tośa1 186.700 ark., 12. maja okradł artystę t  
gnaiceigo Marina-, wyrządzając nra szkodę i »  
41.000 mk., Zygmunta Heibłuma na 10.000 irik.

!—  zaś we wrześniu 1920 śkradł ,z mieszkanśa 
' Maryana Młodnickiego garderobę j bieflznę 
'wartości 21.700 mk. Ponadto w tede w r. 
11919, po włamarau silę do mlteszkaa^a Maryl 
! Bartoszewicz, zabrał tam przedmioty srebrne 
j i złote wartości 1,103.000 mk. DiWdrfowa 
rozprawa wykazała dorwodtnie wfnę oskarżo
nego ii po uzatsadnierfw alkfbu osfearżama przez 
prokuratora, trybunał uzjoal wCfeksytml Firamcś- 
sżlea Małeka zarzuconych mu czynów  i ska
zał go na

5 łat cfęźkfego więziet^a
z obostrzeniami?. Współoskarżoną Natalie Ma
lak skazano

na półtora roku z wliczeniem
aresztu śledczego. Rozprawie przewodniczył 
r. Motał, otskarżał prok. SapotwcM, bron)'W 
adw. dr. Wołoszyn i Herszta!

ECHA KRADZIEŻY KOLEJOWYCH.
Lwów, 15. maja 

(a) Przed k€ku dshainy rozpoczęta
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przed zwykłym  trybunałem TCEjprawa prze
ciw b. rewSdierito^ kolejowemu Floryanowi 
Nowakowi 1 tow., oskarżonym o kradzież 
worka kawy z wagonów kolejowych na 
dworcu towarowym.

Na wrfbstjk obi orty wczoraj prztid połud
niem odbyła się naooania sądowa w realno
ści przy ul. Gródeckiej 1. 133 (naprzeciw 
dworca towaroweryo) cełesn p,zd!ccnaiJa sę , 
czy żołnierz i^oltcyjny mógł z odfegłości p o  
anać oskarżonych jako tych, którzy worek z 
kawą, ttńeśli z tw órca  do domu Nowaka.

Po klfcigofctztortydh badaniach, w  których 
wzl^R udział przewodntjczący trybunału r. 
Nedhay, adw. dr. Batycki i oskarżeni, posta- 
mowidno prowadzić rozprawę w  dalszym cią
gu w  środę przyszłego tygodmśa.

Potrzebna zaraz uzdolniona krawcowa, z®lo«*cila 
„Pengyonat Zeciaie*, Zyblikiowloza 62. 11973

i
K U P M D , S P R Z E D  A l , U i i i A l t t

Pługi motorowe, parowe, mrazyny rolnicze, nrządeema 
oraz naczynia mleczarskie, motory, turbiny, lokomo- 
bile, poleca .Pilot*, Lwów, Batorego 4 10609

Tartaki kompletna, obrabiarki do drzewa, metali, urzą
dzenia młyńskie, lokomobile, motory, urządzenia roz
maity cn fabryk poleca „Pilot*, Lwów, Batorego 4.

10607

OGŁOSZENIA

Obrabiarki wszelkich systemów do drzewa, metali, 
młety sprężynowe, parowo, na:sędzia dla każdej g-a- 
ięzi przemyśla poleca .Pilut* Lwów, oL Batorego 4

10608. -«---
Zam ienić kamieniczką a la willa, nowa, z ogrodem 

owocowym, stajnią, przy ul Potockiego, za gospodar
ką podmiejską lub realność w stronie Łyczakowskiej 
albo Kochanowskiego, Biiek, Zamarstynowska 56, od 
2— 3 po południu. 11976

Kupię po'^óz lub fajeton używany w dobrym stanie 
Zgłoszenia pisemne pod „Fajetoa* do Adm. 11974

Do sprzedania dwa łóżku bez wkładów drewniane, 
kocioł żelazny. Wiadomość Potockiego 50, u dozor- 
cowej.___________    11972

Do sprzedania brosza z brylancikami do kontusza lub 
dla pani. Wiadomość Potockiego 44, parter lewy.

11971

■ A U K A  I W T C M O W A S ł l

Kurs kroju rozpoczyna sią od 15 maja w pracowni su- 
Heń damsłdcfa Marty z Bańkowskich Sledzlńsklej, 
Lwów, al. Snopkowska L 27, LI. p. Oraz poszukuję 
panienek do nauki szycia od 3— 7 wieczorem. Zgło- 
■ tenis w wymienionej godzinie z wyjątkiem niedziel 
i świąt. 11970

POSADY IPftACl

Praczka natychmiast poszukiwana. Wiadomość: Pral
nia, Słoneczna 12. 11975

Wdowa po urzędniku lat średnich, zdrowa, sympatyczna ■ 
miła, ' poazuknje posady samoistnej gospodyni tylko 
do zamożnego domu. Wyszyńska, Sędziszów koło 
Rzeszowa. 11945

H H I  POLSKIEJ 8. POŁOUlEEllEfiS
we Lwowie.

Czyste wykonanie, podręczny format 40/52 en., 
wyrazista sieć wszystkich linii kolejowyeh. Uwzglę
dnia stacye węzłowe i końcowe. Żądajcie wszędzie.
MAPY Oryenfacyjne! Rulbl palshleh

P u t o n i e c R i e g o .  11977
Cena w raz z d oda tk iem  drożyzn . 1 5  M k.

^oI echTe^
w  gatunKach przedwojennych -

17018 Htowe sapaohach | |

ifots mimom
17018 Pt) W  . 1
117119 kmn
71 0 07 kilońsKie 
W 0 D 7 Kwiatowe
m m i  
pi nr
P0S.fl.P7
8I1LLAITIIEY .
PISIE 80 a ft  . u m r
iem MtaimJfiiu fir

poleca swego wyrobu

Fafoffli mjitl tiaieM l srlyk, 
perforasiflsa - kosmetynnf ch

„ L O T  O  S”
nram , imn 109, tul 255-96.
Kooperatywom, Zrzeszeniom i Kól- 

gń kom rolniczym specyalny rabat. ZZ 
P ^  Cet>niKi na żądanie. M

ZSKŁAD F3T0SRAF1CZHY „GADTTGBIt", tń 5 .
uwiadamia Szan. Publiczność, że już otworzył D Z IA Ł  P O R T R E T O W Y  i  P O W IĘ K S Z E Ń . — 

Z a p o d o b  e a s ł w o  i a r t y s t y c z n e  w y k o n a n i e  b ierze  p e ł n ą  gw arancyę. 11635

W
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4ULES de OASTYNE et GERARD BOURGEOIS

S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

iłumaczyla z fa aucuskłego Zofia Lewakówską.
(Ciąg dalszy).

Nie podnosi już oddech potężnej piersi nędz
nika, wśród krzaczastej, rudej brody w dniały zło
wrogo otwarte usta.

W  chwili, gdy twarz dziewczyny, pobladła i 
wykrzyw, on a z wściekłości, pochyliła się nad o- 
tworem w sufic e, z dołu wśród głębokiej ciszy 
wznosił się głos łkający, przytłum.ońy wzrusze
niem j drżący, jak zwykle glos starca.

pełzającym rudhem podsunęła się jaszcze 
bliżej' i cala j(e|ji istota sfcoapł. la się, by słyszeć 
łak najlepiej.

I od te| sekundy tóe uroniła and słowa z 
efekawego wyznania Mabyasza — tego po- 
ińyficwiego sitarca, którego w d z  ała izawisze w 
tępem odrętwieniu od chwili, gdy upadlł na 
progu Jed domu.

Słyszała, jiaik z mesłyduaną dokładnością 
opowiadał szczegóły tej nieprawdopodobnej 
hlsdotryu, jalk (drobiazgowo malował wstrząsa
jące momenty tej} sitraszned tragedyi od chwili 
wyjazdu fos;ęcia SteHa na wygnanie aź do 
przybyła łodzi1 ratunkowej do brzegów afry
kańskich.

Słyszała okrzyk, jaki wydarł się z persi 
Syna Nocy, na wtiadomość czyielmi byił dziec
kiem.

WestchMieaiia, okrzyki, łkania —  a)c nie 
uszło jej USZU.

A w  przewrotnym jej umyśle dojrzewał 
już plan...

Ze słów Tedidy dowiedziała sffię, kto był 
cfetedzicem m kxm  i fortuny rodu Vaiares‘ów , 
których straszliwe dzieje opowiadał starzec.

A wiięc ten zamożny cudzoziemiec, o 'któ
rym rozmawiał1 górnicy, p̂ jiąc wieczorem w 
jeS oberży?..,

'l en hrabia dle M oraios, który zdradził 
spiskowców, który wydał na śmierć swego 
kuzyna, to o® właśnie był właścicielem ko
palni „Atlas“ , najbogatszych w  złoto —  owej 
słaiwnej kopalni Sylwia, prawdziwego złote
go jaibłkń! — i on był szwagrem naiczetego 
inżyniera!... i

I oto nagle znaki uje się prawowity spad
kobierca ViItar©s‘GW i zacznie s'ę upottnśnać o 
swoje praw a!

A ten prarwdb^wy książę de ViHareis, to 
on napewne zabił Dicka Czerwonego, jej k o
chanka, 'który obiecywał jej bogactwa!

Gdyby mfe ten przeklęty Tuareg —  tak 
nazywała Syttia Nocy, uważając go za syna 
Hoggara —  gdyby nie om, Dick byłby najwyż
szym dowódcą band. Wtóre grabią podróż
nych w tych stronach.

Wiedziała^ że skarbiec bandy rozbóiufczej 
jest ogromnie bogaty, a wyłącznym jego stró
żem i: władcą był Istmael, podczas gdy jej ko
chanek nigdy naprawdę tnie posiadał władzy.

Nienawiść jdj do Syna Nocy wzrastała z 
każdą chwilą, potęgowana wściekłością z po
wodu d owies ewiCł porażki.

Zabity jej kochanek, którego kochała ni
ską, lecz gwałtowną mifoścSą i ztnrweezsoone 
jej piękne marzenia!

Runęły wspah ałe zamki, wznteaooe z 
cudnych rojeń. Pozostała naga rzeczywistość. 
Nie była tera® irucżesn więcej, jak tylko bied
ną oberżystką, 'której, na domiar złego, zruj
nowano oberżę!

Gdyibyż mogła zemścić się na tym czto- 
w eku, który był sprawcą wszystkich nśepo- 
wodzeń i mordercą! jlej kodhanka!

Ale jak się zemścić?
Jakie ona, zwyczajna dziewczyna, może 

wypowiedteSieć wafflkę tytm k d /lom ?
Potężny był jej wróg. ;
Um’a{, jak opowiadają naginać wszystko 

i wszystkidi do Swojej woli, a mimo to by< 
kochany.

Wiefe mówCtonto b naidzwyczajhej jego 
dobroci i wyjątkowej szkohetności.

G ótw cy wymarwlal imię Syna Nocy z n- 
czudiem lęku, łecz zarazem wtoik ej sympa- 
ty l Powszechny szacunek otuczał tego pięk
nego młodzieńca o dumnym wyglądzie f szla
chetnej powadze, a już cuda wprost oporyt*. 
dano o  howyczeirpanem jego rniłoderdzki.

Jakże tu wystąpić przeciw taikitemu cz ło - 
w i e k o w i ?  j  ; I j i ! ' * (

Łanmła sobie głowę, a wiścfefcłość, jaka 
nią motała, tern bardzńeł nfe dawała jej m y  
śleć spokojnie.

Nie, n®c tu sama nie‘ poradzi, zmiażdżą ja^
(C. d. n.J
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MAZUR praw dziw y terpentyna*
\vą P A STĘ  de. obuwia 
w e w szystkich  Kolorach 

poleca po cenach fabrycznych hurtow i.'ł

M 1 C E A Ł  U A C t t E L .
D O M  C H ^ P O R T O W O - H A M D L O ^ T

Lwów, Kazimierzowska 4. 11362

K a ż d y  te 2  9 .-3 6 .

HAjaARO^ifcJ^AŚHiEŁZiAŁ^ METAL PO 0CZYSZC7E- 
htt0 POMADKfy^S D M *  Z «5 ..fP U >  WZUPetMOSCi LUSTRO. 
« 2 ^ P A Ć  WSŁĘOZiE =  fABRYKA iw^KiPRZETWORÓW^,
technl -G.THiczwYCK JUK S U S " Wwsmwa, Chłodna 29,

R E K L A M A  

J E S T  D Ź W IG N IA  

P R Z t r t H Ł U  

I H A N D L U .

M a m y  d o  s p r z e d a  a : a

M m m m y
5 HP fabr>katu szwajcarskiego z oliwiarką 

loco browar Przemyśl i
E l e k i r  o  m o  t o r
3*2 HP 440 VoIt, 800 obr. fabrykatu Sie
mens Schuckert loco Kraków. „Wiktoria" 

browar Przemyśl. 11953

P i l i l i  In m
pierwszorzędnych fabrykatów - -  po’e?a

L w ó w ,  u l .  3 - g o  M a ł a  L  7 .  
ZAK ŁAD  PRZEPISYWANIA 1 POWIELA
NIA PISM. SZKOŁA PIS VNIA NA MA
SZYNIE. WPISY CODZIENNIE. Wartkie 
urzadsenrj b row t stale na akładzib. 11946

k O W C . C I  W Y D A W N I C Z E
O D D Z I A Ł Y :  P O Z N A N

M .  A R C T A  w  W a r s z a w i e . 11592
— i wó

Mk.
W

AETitłhi K. Hodowla kwiatów w pokoju. Wyd.
prawiono i powiększone, x wialoni rycinami 

BOROWSKI WŁ. M. W ykład psychologii ogólnej w 
sownnia do wychowania.
Cz. L Ptyrrf-.ak.jjia poznania

3-CIC po- 
100- 

zasto-

180 —
C i. II. Psychologia uczuć 180'—

CiSNThtittsŁWER ta dr. i SWIĘTuscAWSkj W. dr. Pod
ręcznik do ćwiczeó z chemii fizycznej, termocneiiiii 
i rwstrocheieil. Z 60 rysnnk. 320 —

u  NTER Z. Wielkopolska. Rys historyczno-społ. Z ryc. 72*—
O JBINEAU J 0 < rodzenie. Scony . i .. przeł. A-Strze^ecki 160'-.
HOLLEM AN A. F. dr. Podręczn.K chen.il organicznej.

Z 12 wyd. nlem., , n d  K. Sławiński i T. Pytasz 640 ’—
JACKSON I. H. Dotwiaa ;zen I botaniczne, oprać, metody* 

cznie dla ołżaayen ki< a iLołj irer>niej. Z rycin , 41 '—
JABŁOŃSKI WŁ. Matoryały budowla ■ e. PodręczniL dla słu

chaczy szkól technicznyjr ma<**róv,, przedii^bior ów 
i teehników budowlanych. Z 87 rysunk. “ 00 —

KONECZNY F. Dzieje Rosy! od najdawniejszych de najnow* 
szych czasów 400s—

KONARSKI X. dr. O i o ln lo m  pobkltSi Rzut oka ba dzieje 
„wojsk. w Polot. 25*—

KOSIŃSKI K. V  n s polityczni i historyczni.
— Cz. L do winien XVL 60 '—
—  Część d. do pierwszego bezkrólewia 120*—
— Szermierze peuraw . Rzeczypospolitej (Rej, Modrzęw- 

„ sk\ Orzechowski, Górnicki) 60'—
LIPIŃSKI ST. Arytmetyka handlowa. 140*—
LOTH J. W ykład geografii ekonon lr ,n sj ziem Polski

w m  .nicaeh przedrozbiorowych. Wyd, 2-^ie 440'— ZARUSKI M. W s ółczesna żeglnga m< rsi i
d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

Do cen katalog, doi cza się 20 procent dodatku cłrotytn. z wyjątkiem księiek szkolnych.

— L U B L IN  — Ł Ó D Ź  — W IL N O .
Mk.

MaETERUnK m. Śmierć, przefźyl dr. W. R 120-—
MĘCZKOWSKa T. i RYCHTERÓ W A  ST Metodyka przy- 

lodc. Wyd. 2-gie 200 '—
NaMITKIEWKJZ j .  Kodeks handlowy, obowiązujący w Król. 

Polskiem. wyd. 2-gie 230'—
—  Dekret o spółkach l ogran. odr,a r,, z komentarzami

i wzurem statutu SÓ't-
NOWAKOWSKA m Geografia hist- Polski. Z rye 72 - • 
RADZISZEWSKI H. dr. Polityka ekonomiczna Tom  l  

Prodnkcya. 400'—
—  Nauka skarbowośd paóstw. i gminnej. Wyd. 2 . 50* -

SLIW1ŃLKI AR. Koustytucya Trzeciego M a’ a. Wyd. 3-cir
z rycin. 12 0 '—

— Hetman 2 ółkiewskL Z i ye. 16Q -
SOKOŁOWSKI A- dr. Propedeutyka lekarska. Wykłady

ani wersy teekie 140—-
,?TR'EMESi ;a J. i WERYHO M. Metoda wychowania przed

szkolnego Z rycin. 160.—
SUJKO JTSKI A. Geografia ziem dawu. Polski, ztys. Z.L 400 ’—  
SUMInSKI 1 . i TENNENBAUM SZ. Przewodnik zoolog!.

czny po okolicach Warszawy. 90*—
SZTCLCMAN L Łuwici-iWo. 120-—
TLI I JER K. Na skalnem Podhalu. 100 —
UMIŃSKI WŁ. .Izego PoiSie potrzeba. 90 —
WAWRZKOWlCZ dr. Cjt&dela Aleksandrów ka w War- 

l z t . i t .  Z rye. 60 '—
WĘGŁOWSKI R. dr. Chirnrgia operacyjna. Podręcznik dU 

lekarzy i .tadentów 4W —
WTTKOWSK \ H. i SAWICKI L. Nauka o Polsce współcz. 150.—

mor ta  12 0 *—

do których nie dolieza się dod. droi.
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NAJLEPSZA CYKORYE KRAJOWA 1
fu? FERDYNANDA BOHMA & Co w Wio ław ku
PRZEWYŻSZAJĄCA POD WZOLOHH JAKOŚCI I DOBROCI WSZELKIE 

WYROBY FABRYK ZAGRANICZNYCH -  POLECA >»
Firma LAMBERT I KRZYSIAK we LWOWIE
W  ŁADUNKACH CALOWAGONOWYCH TUDZIEŻ SKRZYNIAMI.
TELEFON 265. UL. PODLIWSKIIOO L. 7. ADRES TELECR. LAHBROLSW.
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